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Cany pranumaratyi
We Lwv<rie bez dorę

czenia do domu . . miea. zł. 2 '— kwart —
z dostawą do domu . miea. zł.2‘40, kwart 7*—

Na prowincji z prze
syłką pocztową mie". zŁ2'40, kwart T —

Zagranicą................ raiaa. zł. 5 *—, kwart. 15  —

Nuawr telefonu
“  »KCK 

I ADMINISTRACJI | 
2 2 1 -1 7 .

Konto PKO Lwów 
Ht 50 4 .0 4 4 .

ROD AKCJI I ADABNłSTRA«Jli 
LWÓW, « _  ZINOROWICZA 15 L p.

Listy nałedjr frankować. — Reklamacje 
otwarte wotae od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za t wiersz ralllmeti cm. szer.i w .cyktych  o tło w a tofji 
5 r M, w nadestanem i w nekrologach a r .  U , w Krowie*, n a w  
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście yr. M, pod n«*W - 
kiem na pierwszej stronie z ł  1*—.  Tabelaryczne w S i prc. dro
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniac i g r . U| -  lęnr 
i sprzedaż słowo g r . i ł ,  matrymonialne, korwpondeetię

->a słowo gr. SI, am poszmu jgepeZi pm p  y t  4
Z sastrzeżeniem mielsc 23 prc. Zagraniczne o N  nrc. o " o k t

P o  sefmie 
P ci!s k  eero ku p ie ctw a.
Zwołany z okazji 525*lecia krakow* 

skiej kongregacji kupieokiej ogólno* 
polski zjazd kupiectwa pols!k|iego w 
Krakowie, nasuwa liczne refleksje. 
Faktem jest, że warunki, w jakich pras 
cuje kupiec polski, dalekie są jeszcze 
w tej chwili od normalnych i zdro* 
wych. Widzimy szereg wad w zakre* 
sie metodyki handlu i to na wszyst* 
kich szczeblach handlu. Detal cechuje 
duża przypadkowość zarówno w ofe* 
rowaniu towaru, jak  i w zdobywaniu 
klijenta. Deitalista nie oblicza dosta* 
tecznie swych sił oraz sił konkurenta, 
co jest powodem zaiwiziętych, niszczą* 
cych obydwu konkurentów, walk. 
Kwestja równomiernego rozmieszczę* 
nia przedsiębiorstw kupieckich nie za* 
wsze jest należycie rozważana. W  hur* 
oie uzewnętrzniają się rozmaitego ro* 
dzaju dolegliwości. U  hurtownika 
istnieją nadmierne tendencje do gry 
na zwyżkę cen. Zacieśnienie obrotów, 
brak kapitału, brak dogodnego kre* 
dytu — wyciskają piętno na żyoiu 
kupiectwa.

Program Rządu, obejmujący w sw ym 
pierwszym etapie przeprowadzanych 
rerom. uzysKame równowagi budże* 
towej celem stworzenia mocnych pod = 
staw dla odbudowy naszego życia go* 
spodarczego, w ogólnym planie reali* 
zowania tej odbudowy oprzeć się pra* 
gnie na prywatnej inicjatywie i przed* 
siębiorczości. W  tych warunkach ku* 
piectwo polskie mimo nowych ciężą* 
rów, jakiemi je obarcza dzisiejsza ko* 
nieczność naprawy finansowej Skarbu 
Państwa, zyskuje zarazem nadzieję, że 
w okresie dalszego urzeczywistniania 
się programu, będzie mogło całkbwi* 
cie wyzyskać swe naturalne walory 
jak  energję, rzutkość, zdolność przy* 
stosowania się do warunków rynku, 
by wzmocnić bardzo już nadwątlone 
przeżywanemi obecnemi trudnościami 
siły.

W łaśme celem ostatniego zjazdu 
było wyraźne naświetlenie spraw, wa* 
runkujących rozwój naszego handlu. 
Zjazd ten dał wyraz przedewszyst* 
kiem temu, że kupiectwo staje do ape* 
lu i wyraża prośbę, aby ta współpra* 
ca mogła być ujęta jak najszerzej i 
jak  najbardziej bezpośrednio dla do* 
bra Państwa. Przedstawiciele Rządu 
dali wyraz na tymże zjeździe temu, 
że uważają zdrowe kupiectwo, zdro* 
wy aparat wymienny za jeden z naj* 
ważniejszych czynników rozkwitu go* 
spodarstwa społecznego w Polsce. 
Z przebiegu zjazdu wynika jasno, że 
kupiectwo rozumie, iż dzisiaj bardziej, 
niż kit dykolwiek pamiętać należy o 
tern, że trzeba wzmocnić najofiarniej 
iwlszystkie siły dla rozwoju i utrzyma* 
nia potęgi Państwa. Dziś bardziej, nić 
kiedykolwiek pamiętać trzeba, że za* 
chowanie niezachwianej dyscypliny 
W służbie Państwa jest najistotniej* 
szym imperatywem dnia dzisiejszego 
i że dziś trzeba tworzyć najlepsze for* 
my organizacyjne dla realizacji swych 
celów. Kupiectwo zdaje sobie sprawę 
z tego, że winno nietylko zachować 
w dziedzinie cen kompresję, Wtóra 
wynika z tytułu obniżki kosztów pro* 
aukcji, obniżenia taryf kolejowych i 
innych obciążeń produkcji, ale nadto 
przez rozwinięcie odpowiedniej inicja* 
tywv w kierunku pogłębienia rynków 
zbvtu i potanienia usług handlowych 
zrealizować największy efeKt dla ‘kłon* 
sumenta.

Dalszym nakazem dla .kupiectwa 
jest dzisiaj niewątpliwie wzmożenie

Preliminarz bitóżetowy na rok 1936/37.
N a d w y żk a  dochodów w yn.*s» 50.000 z l .

Warszawa, 30 X I. (P A T ) Porządek 
dzienny zwołanego na czwartek 5*go 
grudnia na godz. 11 rano posiedzenia 
Sejmu przew.dywać będzie pierwsze 
czytanie projektu ustawy skarbowej 
wraz z preliminarzem budżetowym na 
okres od ]*go kwietnia 193fc> do 31*go 
marca 1937.

Dziś Rząd wniósł do Sejmu projekt 
ustawy skarbowej wraz z prelimina*

rzem budżetowym na okres od l*go 
wietnia 1936 do 31 marca 1937. Pro* 
ekt ustawy skarbowej upoważnia 

w art. l*szym Rząd do czynienia: a) 
wydatków administracji państwowej 
zwyczajnych do kwoty 2.168.096.960, 
nadzwyczajnych do kwioty 54.709.94u, 
b) wydatków na dopłaty ze skarbu 
do przedsiębiorstw i zakładów pań* 
stwowych do kwoty 14,276.000. Ra*

Syt-jBcja na froncie abis-fńskim
niew yjaśniona.

Warszawa, 30 X I. (P A T ) Ź ród ła i 
angielskie donoszą, że poza pogłosk ą j 
o zajęciu przez A b ięyńozyków  Uał* <
Ual, która nie .znajduje jeszcze po* 1 
twierdzenia, nie nadeszły wiadomości 
c jakichkolwiek poważniejszych star* 
ciach. Operacje dzisiejsze ograniczyły 
się do kilku utarczek na froncie pół* 
nocnym oraz do dalszych włoskich i 
raidów lotniczych.

Koła angielskie sądzą, że marszałek 
Badoglio przed upływem tygodnia 
lub dwóch nie zdoła przeprowadzić

przegrupowania oddziałów i  dyspo* 
zycyj, mających na celu wykonanie 
przypisywanego mu planu podjęcia 
lotnemi kolumnami ofensywy w ro* 
zmaitych punktach frontu północne* 
go. W  każdym razie stwierdzić nale* 
ży, iż nieoficjalne wiadomości z from* 
tu, które teraz już są bardzo rzadkie, 
staną się zapewne jeszcze "zadsze, 
gdyż marszałek Badoglio, przyjmując 
dziś dziennikarzy zagranicznych zapo 
wiedział, że cenzura prasowa ulegnie 
znacznemu zaostrzeniu.

Surowa cenzura wiadomości z  frontu.
Asmara, 30 X I. (P A T ) Marszałek 

Badoglio, który przyjął dziennikarzy 
w charakterze komisarza A fryki wscho 
dniej, oświadczył, iż będą oni odpo* 
wiadali za to, co ogłoszą ich dzienni* 
ki. Badoglio dodał: Mam nadzieję, że 
rzadko zajdzie podobna konieczność. 
Będę nalegał, by była stosowana su* 
rowa cenzura do sprawozdań o ruchu 
wojsk, by zapobiec dostarczaniu infor 
macyj nieprzyjacielowi. Nie pozwolę, 
by w waszych depeszach były wymię 
niane nazwisga dowódców nie wyłą* 
czając mojego. Poprzednik moj, po*

wiedział dalej Badoglio, pozostawił mi 
świetną sytuację. Jesteśmy Starymi to* 
warzyszami broni. N ic nie ulegnie 
zmianie, ale będę starał się ud osko na; 
lir to, co znalazłem, by doprowadzić 
do rozwiązania pożądanego dla 
W łoch.

Rząd abisyński, jak  donosi Agen* 
cja Havasa, nie może potwierdzić po* 
głosek o zajęciu Makalle przez Rasa 
Sejuma. Z drugiej strony nie otrzy* 
mano żadnych szczegółów w sprawie 
odzyskania Ual*U al przez Rasa Na* 
sibu.

Co dadzą sankcje?
R yc h ły p o k ó j, t? y  dalszą w o jn ę .

Paryż, 30 X I. (P A T ) Omawiając 
dalszy .rozwój konfliktu abisyńskiego, 
„Petit Farisien“ pisze: Rząd francuski 
zapewnił Anglję, iż Francja wypełni 
swe zobowiązania jako członek Ligi 
Narodów i że Rzym oddawna jest o 
tern poinformowany.

„Le Journal" wspomina o obaiwie 
niespodzianki ze strony W łoch. Fran* 
cja była zmuszona przypomnieć Rzy* 
mo/wii, iż istnieje obowiązek solidarno 
ści ujęty w ramy artykułu ló*go. Je=! 
żch embargo na naftę sparaliżuje ope 
racje wojskowe Abisynji, to  tembar* 
dziej powinno uniemożliwić konflikt
europejski.

„L‘Oeuvre‘‘ uważa iż rozmowa Bald 
wina z Lavalem będzie konieczna 
przed dniem 12 grudnia w ctlu skoor 
dynotwania akcji obu rządów. Zda*

niem dziennika, pokój nie jest tak 
bardzo odległy.

„Petit Journal" wierzy, że komitet 
18*tu po krótkich obradach ustali datę 
embargo na naftę, tembardziej, że nie* 
pewność co do stanowiska Ameryki 
została wyjaśniona. Broń ekonomicz* 
na będzie działała prędko i skutecz
nie. Bez nafty wojna jest niemożliwa.

Londyn, 30 X I. (P A T ) W  kołach 
politycznych Londynu panuje przeko 
nanie, iż komitet 18*tu po powzięciu 
decyzji w sprawie nafty, rozpatrzy 
sprawę rozszerzenia embargo na sze* 
reg dalszych artykułów. Anglja ma 
rzekomo wypowiedzieć się na .rzecz 
rozciągnięcia embargo na bawełnę, 
len i  miedź.

inicjatyw y W  kierunku rozwoju nasze* 
go handlu zagranicznego a zwłaszcza 
handlu zamorskiego. W reszcie wa* 
żnym obowiązkiem kupiectwa jest od* 
działywanie na nasz aparat przetwór* 
czy w kierunku, dalszego obniżania 
kosztów produkcji i cen.

W  organizacji, w  twardem przezwy

cięianiu bierności kupiectwo polskie 
znajdzie siłę odooru na wszystkie 
przeciwstawiające się trudności. Spo* 
łeczeństwo śledzić będzie te sprawy 
z żywem zainteresowaniem, świadome 
tej zasadniczej prawdy, że bez silnego j 
handlu niem i zdrowej struktury go* i 
spodarczej. G d. i

zem do kwoty 2,237.082.900. N i po* 
krycie wymienionych wydatków słu* 
żą dochody zwyczajne w kwocie 
1,979,521.213, nadzwyczajne w kwocie 
257,608.687, razem 2,237,132.900 a w 
szczególności: a) dochody adminisitra* 
cji państwowej w  kwocie 1,498,509.490, 
b) v, płaty do skarbu przedsiębiorstw 
i zakładów państwowych w kwocie 
113,623.410, c) wpłaty do skarbu mo* 
mopolów państwowych w kwocie 595 
miljonów. Art. 5 projektu ustawy skar 
bowej głosi, że kredyty przewidywa* 
ne w budżecie na rok 1936/37 będą o* 
twierane przez Ministra Skarbu mie* 
sięcznie. Preliminarz budżetowy na r. 
193o/37 przewiduje więc dochody na 
sumę 2,237,132.900, wydatki na sumę 
2,237,082,900 i zamyka się nadwyżką 
/w sumie 5O.00U złotych. W ydatki prę 
liminarza na rók 1936/37 są więc skut 
kiem zastosowania oszczędności mniej 
sze od wydatków budżetowych w ro* 
ku 1935/36 o 23,735.020, przyczem za* 
znaczyć należy, że wydatki musiały 
w związku z  obowiązującemi ustawa* 
mi ulec iw niektórych częściach (eme* 
rytury i zaopatrzenia, długi państw ł 
inne) zwiększeniu o 22,835.000 z no* 
wych źródeł dochodowych. Ostatecz* 
me suma dochodów zwiększyła się o 
128,286.440.

Otwarcie sesji Sejmu i Senatu.
Warszawa, 30 X I. (F A T ) Zarządzę* 

niem Pana Prezydenta Rzeczypospoli* 
tej otwarta została od dnia dzisiejsze* 
go sesja .zwyczajna Senatu i Sejmu.

W  dniu dzisiejszym szef biura pia* 
wnego Prezydium Rady Ministrów, 
dyr. Paczowski doręczył zarządzenia 
Pana Prezydenta R. P. o otwarciu 
sesji pp. marszałkom Senatu i Sejmu.

P. marszałek Sejmu Car zwołał ple* 
narne posiedzenie Izby na czwartek 
5 grudnia na godz. ll*tą .

Święte podchorążego.
Warszawa, 30 X I. (P A T ) W czoraj 

w 105*tą rocznicę powstania listopa* 
dowego, odbyło się iwi Warszawie 
święto podchorążego. O god-inie 10 
na rynku starego miasta ustawiły się 
w rzutach oddziały szkoły podchorą* 
żych, piechoty i poddhorążych sapę# 
rów w historycznych mundurach z ro 
ku 1830, kompanja chorągwiana szko* 
ły podchorążych sanitarnych, oćdzia* 
ły szkoły podchorążych łączności, de* 
legacje wszystkich szkół podchorą* 
żych i kursów podchorążych rezerwy. 
Z rynklu starego miasta oddziały prze 
maszerowały na plac zamkowy celem 
oddania hołdu Panu Prezydentowi R. 
P., poczem udali się do Belwederu ce* 
lem oddania hołdu pamięci Marszałka 
Piłsudskiego. .Następuje komenda 
„baczność1*, „prezentuj bron". Dele* 
gacia wszystkich szkół podchorążych 
wśród głębokiej ciszy składa na sto* 
pmach pałacu belwederskiego wieniec 
laurowy ze wstęgą o barwach V irtutl 
Militari z napisem: „Pierwszemu Mar 
szalkowi Polski — podchorążowie".

Po uczczeniu pamięci W odza chwilą 
milczenia, odmaszerowuje oddział pod 
chorążych piechoty w historycznych 
mundurach na wartownię i zaciąga 
wartę przed Belwederem. Pozostałe 
oddziały i delegacje szkół podchorą* 
żych udały się do swych kwater.
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Ufieczdr dyskusyjny 
w  Polsk. S fB U H rzy Fze n iu  Kobiet 

z  M n z e m  W ykształceniem .
Dnia 22 bm. odbył Sję w Po? Stow. Ko

biet z  Wyższem Wykształceniem pierwszy 
— z zamierzonego cytklu — wieczór dy
skusyjny, poświęaony obronie praw kobie
cych wobec grożącej gremialnej redukcji 
z  zajmowanycn dotąd posad. Wieczór za
gaiła p adw. dr. Kądziielewska, przedsta
wiając plan prac utworzonej na poprze- 
dniem zebraniu Komisji, która miała ustas 
lić środki walki. Postanowiono prowadzić 
przedewszystki-em propagandę sprawy ko
biecej na łamach dzienników, następnie za
jąć się zobrazowaniem działalności kobiet 
w poszczególnych dziedzinach nauki i ży
d a  społeczno-politycznego'. Następnie p. 
dr. Silb-erowa złożyła sprawozdanie z paer 
wszego posiedzenia Komisji. Zkolei p. dr. 
Grzędzielska odczytała bardzo dowcipnie 
ujęty referat o kobiecie dzisiejsze}, której 
zarzuciła brak solidarności w wspólnej wal 
ce. Po referatach wywiązała się ożywiona 
dyskusja. Wyjątkowo liczne zgromadzenie 
członkiń świadczyło o niezmiernej donio
słości omawianej sprawy dla szerokich 
rzesz kobiecych.^ Postanowiono zaprosić do 
wspólnej akcji wszystkie związki kobiece 
celem nadania je j charakteru zbiorowego. 
Obecna na zebraniu przewodnicząca ZPOK 
p.' dr. Chełmska, obiecała współudział 
swego związku w tej akcji. Skolei zabrała 
głos przewodnicząca Zarządu Głównego w 
Warszawie p. Męczkiowska. W  przemowie 
swej stwierdziła p. Męczkiowska, że zbiio* 
rowie rugi kobiet z posad, mające rzekomo 
na celu walkę z bezrobociem, nie spełniają 
zamierzonego celu. Statystyka Biura Pracy 
w Genewie wykazuje, że każde 64 kobie
ty, pracujące zawodowo, zwolnione ze 
swych posad pociągała za sobą 100 bezro
botnych pracownic fizycznych. Na zakoń
czenie p. Męczkowska oświadczyła, że Za 
rząd Główny wysłał delegację do p. P-re* 
miera, która miała w tc) sprawie interwe
niować. Pan Brentjer odniósł się do przede 
łożonej mu prośby przychylnie i obiecał, 
że redukcje wykwalifikowanych sił koDie- 
ćych, posiadających wyższe wykształcenie 
i pracujących w swoim zawodzie będą w 
miarę możności ograniczane. Nie dotkną 
one prawie zupełnie kobiet, pracujących w 
szkolnictwie powszechnem; będą natomiast 
stosowane w szkołach średnich. Zarząd 
Główny zamierza wysłać delegacje do Pa
na Prezydenta i pp. Ministrów.
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_Sołmta
Bndrzeja 

JU tro : Marjuszu 
Wschód słońca 7'20 
Zachód „ 1529

TEA TR  W U L H
Sobola godz. 15.30 „Kopciuszek". — 

Godz. 20 „Wielki Fryderyk".
Niedziela godz. 12 III. Koncert Filhar

monii lwowskiej. — Godz. 15.30 „Wielki 
Fryderyk . — Godz. 20 „Rewizor".

TEA TR  RO ZM AITO ŚCI.
Nieczynny.

KIN O TEATRY.
APO LLO : „Ucieczka".
CH IM ERA : „Pod pulącem niebem A i- 

gentyny".
CO LO SSEU M : „A. B . C. miłości" i re* 

wja.
KOPERNIK- „Ilanka" z Fr Gaal. 
M A R YSIEŃ K A : Bengai-1.
MU21A: „Sequoaa“.
PAŁACE: „Rapsodja Bałtyku 
PAN „Wesoła wdówka1 
FA X : „Uśmiech Szuzęścia".
R A J- „Wacuś" z Dymszą.
STY LO W Y : 1#Nie odchiodź odemnie" z

Elżbietą Bergner oraz rewja
SW IT : „Frzeoi Kordecki Obrońca Czę

stochowy".
T O N : „Mała mateczka" Franciszka Gaal 
U C IECH A : „Malibu11 i  rewja.

'A

N o w a  s e s ja  d e k r e t ó w .
U c h w a l  R a d y riin is fró w .

Teatr Wielki. Dziś o godz. 8-ej yic. 
czór sztuka A. Nowaczyńskiego Wielki 
Fryderyk" w reżys. L. Solskiego. Obsada 
premjerowa.
■ — Popołudniewka niedzielna Jutro w 

niedzielę 1 giudiiii o godz. 3.30 popiołu* 
dniu „Wielki Fn/deryk" z L. SoL-d m.

III. Koncert Filharmonji LwowślSej. III. 
Koncert Filharmonii Lwowskiej odbędzie 
się w niedzielę w Teatrze Wielkim o  godz 
12 w południe. Na koncercie dyrygować 
będzie świetny mistrz batuty, ulubiony 
dyrygent przez szerokie sfery muzykalnych 
Lwowian Ignacy Neumarck. J iko solistka 
■wystąpi znana w Polsce i zagranicą, wy* 
bitna pianistka Helena Otlawowa. Program 
koncertu obejmuje dzieła Raba uda, Fran- 
cka oraz Piotra Czajkowskiego.

KOMUNiKATY.

— Polskie Towarzystwo 3obtechnicznc 
zawiadamia, że w poniedziałek, 2 grudnia 
odbędzie się w sali Towarzystwa przy ul. 
Zimołowicza 9 staraniem Sekcji automobil 
lowo-lotniczej PI p _odczyi p. Jerzego Saa* 
blowskiego pt. „Rozwój lotnictwa na tle 
wystawy medjolańskiej" (październik 1935) 
Część II. Silniki. Początek o godz. 18.30.

KRONIKA MIEJSKA.

Warszawa, 30 X I. (P A T ) Rada Mis 
nistrów uchwaliła w dn. 29 bm. pro* 
jekt dekretu Prezydenta Rzeczyipospo 
litej o wysokości odsetek ustawowych 
Na mocy tego dekretu wysokość od* 
setek ustawowych (sądowych) w sto* 
sumkach piywatno*prawnych ustala się 
na osiem od sta rocznie. Dekret p-r̂ e* 
widuje możliwość dalszego obniżenia 
tych odsetek przez uprawnienie Mi* 
nistra Sklarbu do wydawania zanzą* 
dzeń w tym zakresie. W  wypadkach, 
gdy na mocy już istniejących przepi* 
sów prawnych przewidziane -zostały 
niższe odsetki (w dziedzinie ustawo* 
dawstwa finansowo*rolnego) zostaną 
one nadal utrzymane.

Następnie -uchwalono projekt dekre* 
tu w sprawie wierzytelności hipotecz* 
nych i listów zastawnych towarzystw 
kredytowych miejskich który wpro* 
wadza na okres dwóch lat wstrzyma* 
nie spłaty kapitału wierzytelności hi* 
poręcznych zabezpieczających listy z 
towarzystw kredytowych miejskich.

Projeklt tego dekretu nie zmienia 
dotychczasowej wysokości oprocento* 
wania listów kredytowych miejskich 
Ponadto Rada Ministrów przyjęła piro 
jekt df krętu, nowelizującego ustawę 
z marca 1933 rokiu o ulgach w zakre* 
sie oprocentowania i terminu spłaty 
wierzytelności hipotecznych, który 
obniża oprocentowanie objętych tym 
dekretem wierzytelności z 6 -na 5 prc. 
Oba te dekrety zgodnie i  planem go* 
spcdarczym Rządu stanowią w pe» 
wnej mierze rek omoensatę dla wła* 
ścicieli nieruchomości miejskich, dot* 
khiętych ostatnią obniżką czynszu 
mieszkaniowego.

W  związku z uchwałą Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów z dnia 24 
lipca 1935 -r., Rada Ministrów upowa*. 
żniła Ministra Komunikacji do udzie, 
lenia Towrzystwu BuJow v i Eksplo* 
atacji Kolei Linowej Zakopane—Ka*

sprowy W ierch pożyczki do wysoko* 
ści 250 tys. zł. z krajowego funduszu 
kolejowego we Lwowie.

W  dalszym ciągu Rada Ministrów 
uchwaliła projekt dekretu o obniżę* 
niu obciążenia daninami ktomunalne* 
mi i o innych zmianach w finansach 
komunalnych. Projekt ten znosi pra* 
wo Związków samorządowych do po* 
bonu całego szeregu opłat oraz urno* 
żliiwia wprowadzenie ulg pod atko 
wych. Dodatnie skutki tego dekretu 
odczują przedewszystkiem szerokie 
rzesze ludności wiejskiej, najbardziej 
dotknięte kryzysem. Rada Ministrów 
powzięła uchwałę w sprawie obniżę* 
nia dodatkłów komunalnych do podat 
ku gruntoiwiegci a ponadto podwyż* 
szyła udział Związków samorządo* 
wych w państwowym podatku docho* 
clowym w celu utrzymania równowa* 
gi budżetów samorządowych.

Zkolei Rada Ministrów uchwaliła 
projekt dekretu Prezydenta Rzeczy* 
pospolitej o regulowaniu gospodarki 
cukrowej i buraczanej.

Rada Ministrów! przyjęła projekt 
dekretu Prezydenta Rzeczyposplitej o 
zmianie niektórych zaopatrzeń emery* 
talnych oraz odszkodowań. Ponieważ 
w szeregu przedsiębiorstw istnieją nie 
zależnie od powszechnego ubezpiecze* 
nia emerytalnego (dawnego Z U P U ) 
dodatkowe fundusze emerytalne, jak 
również niektóre przedsiębiorstwa ob* 
ciążone są nadmiernie wiysokiemi od
szkodowaniami umownemi. projekt te 
go dekretu stwarza podstawę do re* 
wizji tych świadczeń pod kontrolą 
władzy nadzorczej w kierunku dosto* 
sowania ich wysokości do możliwości 
finansowych przedsiębiorstwa.

W reszcie Rada Ministrów uchwali* 
ła projekt deicretu Prezydenta Rze* 
czypospolitej o premjowaniu pojazdów 
mechanicznych oraz projekt ustawy 
o djetach posłów i senatorów

Skon śp. dr. Tomanka. Dzisiejszej 
nocy zmarł we Lwowie prorektor 
W S I IZ  dr. Franciszek Tomanek. dyr. 
Towarzystwa Szkoły Handlowej we 
Lwowie, przeżywszy lat 48. Śmierć na 
stąpiła po dwudniowej chorobie para* 
liżu mózgu. Sp. Zmarły był jedną z 
najbardziej znanych postaci ze świata 
naukowego we Lwowie i jako wybi* 
tny fachowiec z dziedziny nauki eko* 
nom ji i handlu, napisał wiele dzieł i 
podręczników, na których wychowa* 
ło  się! całe .pokolenie młoidych naiuj* 
kowców i plejada absolwientów W yż* 
szej Szkbły Handlu Zagranicznego we 
Lwowie. Pogrzeb odbędzie się w po* 
niedziałek o godz. 2.30 popołudniu.

Nowy Klub spoleczno*towarzyski 
we Lwowie. W  czwartek 28 bm. od* 
było się walne zgromadzenie człon* 
Mów b. klubu towarzyskiego przy Ra* 
dzie grodzkiej B B W R  we Lwowie. 
W obec dokonanej ostatnio zmiany sito 
sunków, zgromadzenie to miało cha* 
rakter likwidacyjny, udzielając m. in. 
absolutorjum dla zarządu i uchwala* 
jąc rozwiązanie organizacji. Równo* 
cześnie w  porozumieniu z szenszemi 
kolami obywatelskiemu postanofw iono 
stworzyć na zupełnie nowych z as?* 
dach oparte zrzeszenie p. n. „Ogni* 
sko“ — klub spoieczno*to w arzyski i 
w tym celu wybrano komisję, Wtóra 
aż do zatwierdzenia statutu przez wła* 
dze, prowadzić będzie agendy organu* 
zacyjne i przygotowawcze. W edle sta* 
tutu podstawą pracy „Ogniskaśś bę* 
dzie ideologja Marszałka Piłsudskie* 
go w je j czystej postaci.

Poświęcenie Osiedla Robotniczego 
we Lwowie. W  niedzielę dma l*go 
grudnia br. o godzinie 13*tej odbę* 
dzie uroczystość poświęcenia Osiedla 
Robotniczego w „ S y g n i ó w c Osie* 
dle to wybudował Komitet Rozbudo* 
wy miasta Lwowia z funduszów To* 
warzystwa Osiedli Robotniczych w 
Warszawie. Kolonja, składająca się 
z 20 domów jednoizbowych jest już

zupełnie wykończona i częściowo za* 
mieszkana-

Awans referendarza Starostwa 
Grodzkiego. W  dniu wczorajszym 
-refefenidar-z Starostwa grodzkiego ■ we 
Lwowie mgr. Adam Gawlikowski, peł 
niący tunkcje 'kierownika biura praso 
wego, orzymał dekret na wicestarostę 
W Zborowie. Mgr. Gawlikowski, w 
ciągu swego kilkule tniego urzędowa* 
nia w Starostwie grodzkiem dał się 
poznać jako wytrawny urzędnik.

Przewozy do W łoch. Koleje wło* 
skie zawiadomiły wszystkie zarządy 
kolejowe, że graniczne stacje włoskie 
nie będą wpuszczały do W ioch prze* 
syłek, które obciążone są zaliczkami 
w goterwiźnie w kwocie większej niż 
50 lirów, lub zaliczeniami bez wzgle* 
du na kwotę. Ograniczenie to nie sto* 
suje się do przesyłek nadanyqh przed 
12 listopada 1935 r. W  związku z tern 
zarządzeniem kolei włoskich, stacje 
P. K. P. otrzymały polecenie nieprzyj* 
mowania do przewozu tego rodzaju 
przesyłek, adresowanych do W łoch. 
Polecenia iwrydane dla PK P ma na 
celu ochronę polskich sfer handlo* 
wych od możliwych strat, które mo* 
głyby łatwo powstać wskutek zatrzy* 
mania przesyłek na granicy włoskiej.

Ponowne zajścia antyżydowskie na 
Politechnice. W  piątek w południe 
wybuchły na Politechnice lwowskiej 
znowu zaburzenia antyżydowskie. Zaj 
ścia rozpoczęły się w sali rysunkowej 
IV*go roku inżynierji, gdzie krupo-run 
ci pobili i usunęli z sali 9*ciiu stud en* 
tów żydów. Dwóch rannych odwio* 
zło Pogotowie ratunkowe do szpitala. 
Najciężej zostali pobici: Dawid Psa- 
chis, Juda Steinin-ger i Nr. Bergu. N a 
miejsce przybył natychmiast rektor 
Nadolski, który po stwierdzeniu sta* 
nu faktycznego, zarządził zawieszenie 
wykładów na IV ltvm  roku inżyinierjl 
aż do odwołania. Powiadomiony o 
ekscesach prokurator Sądu okr. dr. 
Chirowski, zarządził dochodzenia kar 
ne przeciw sprawcom. W  związku 
z tem przybył z polecenia szefa pro* 
kuratury do wydziału śledczego wice* 
prokurator dr. Zakrzewski, Wtóry przy 
stąpił do przesłuchania świadków zaj* 
ścia. Dochodzenia w toku.

r „Więcej odwagi ;jancw!e“.
Berlin, 30 X II. (P A T ) W  Kolonji 

rozpoczął się klongres przedstawicieli 
całej prasy niemieckiej. Z okazji kon* 
gresu organ związku prasy niemiec* 
kiej wydał specjalny numer, zawiera* 
jący artykuły czołowych przedstawi* 
cieli rządu i partji narodowossocjali* 
stycznej. Szef prasowy -rządu rzeszy, 
sekretarz stanu Walterfunk zatniesz* 
cza apel pt.: „W ięcej odwagi pano*
wie‘‘. Minister propagandy Goebbels 
wyraża dziennikarzom niemieckim u* 
znanie za -współpracę z rządem, pod* 
kreślając, iż również zagranica musi 
uznać zasługi prasy niemieckiej dla 
pokoju świata

B e zo la fn y kurs dla k ie n w e tiu ).
Klub Motorowy Związku Strzelec* 

kiego organizuje bezpłatny, popularny 
kurs teoretyczny dla Wierowców samo 
chodowych i motocyklowych, prze* 
znaczony dla członków Związku Strze 
leckiego i członków Związku Rezer* 
wistóiw W ykłady odbywać się będą 
w sali gimnastycznej szkoły św. An* 
n-y przy ul. Anny, we wtorki i czwart 
ki od godz. 19—21. Inauguracyjny wy 
kład odbędą5 e się we wtorek) dnia 3 
grudnia br. o godz. 19. Kierownictwo 
kursu objął wiceprezes Klubu Mot. 
Z. S. ob. Korecki.

D A J G R O SZ  N A  C ELE TO W A * 
R Z Y S T W A  SZ K O Ł Y  L U D O W E J.

Giełda z dnia 30 MstoDrJa.
w a r s z a w a  -  g i e ł d a  ^ i e n i ę z n a .

Dewizy: B d g ja  89.90, Berlin 213.45, Ko* 
-penhaga 117, Holandia 35-9.90, Londyn 
26.22, N Jork  kabel 5.31 5/8, Pairyi 35 1/2, 
Praga 21.97, Sztokholm 13-5.20, Szwajcatja 
171.85. Papiery państwowe; 3 prc. poż. bu
dowlana 39 75, 5 prc. poż. konwtrs. 63 6 * 
prc. poi. do-1. 77.50, 4  prc.: poż. doi. 52.65,
7 iprc. poż. stabiłiz. 61.75. A kcje: Banie
Polski 95,50. Starachowice 32. Dolar w ohro 
tach prywatnych 5.31 3/4.

 o- T jf ; , ;,ij.

Dr. Świtalski —  wojewodą 
krakowskim.

I Warszawa, 30 X I. (P A T ) Pan Pre* 
zydent Rzeczypospolitej mianował do 
tychczasowego wicemarszałka senatu 
d-r. K. Switalskiego wojewodą krakluw 
sikim.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Niedzielne imprezy sportowe. W  W ar

szawie: ostatni m-ecz lig-ow; Warszawianka 
—W isła; mecz bokserski hanowerski ,Hi“* 
ros—Sk-oda; pokaz akrobacji samochodo
wych. — W  Wiedniu walczą piłkarze lwów 
skiej Pogoni.

M eci szermierczy Polska—Niemcy. 14 i 
15 bm. odbędzie się w Warszawie mecz 
szermierczy panów Polska—Niemcy w szpa 
dzie i szabli. Skłaci naszej reprezentacji: 
szpada: Sobik, Kc-ntor, Franz, Zaczyk.
Szemptińsk-i, Mi-rowski. Szabla: Dobrowol
ski, Suski, Segda, Sobik, Frydrych, Bapee, 
Franz.

buiowsKi sejmik sporfojiy
W  sali rady miiejskiej odbyło się wczoraj 

publiczne zebranie dyskusyjne, zwołane 
przez Miejski Komitet W F. i PW., poświę
cone sprawie podniesienia i zamierzonej 
-reorganizacji sportu lwowskiego na terenie 
Lwowa.

Zebranie zostało obesłane b . licznie 
przez najwybitniejszych przedstawicieli i 
działaczy spo-rtowych, prezesów niemal 
wszystkich Związików okręgowych, repre 
zentantów organ tzacyj WF. i -PW., oraz 
zaproszonych gości.

Zebranie zagaił p-rez. miasta, p. Droja* 
nowsk.i, dziękując z-ebranym za przybycie. 
Następnie cel zebrania, oraz wyniki ankie
ty -rozpisanej przez MKWF, omówił sze* 
rokó dr. Niowak-iPrzygodzki, otwierając 
dyskusję, która miała -obracać się wokół'' 
-największych bolączek sportu lwowskiego, 
a to : 1) zorganizowanie kursu działaczy
sportowych, 2) opieki lekarskiej, 3) powo
łania -do rycia organizacji nadrzędnej, 4) 
sprawy propagandy sportu i wf., o-raz 5) 
zrzeszenia mas sportowych niezrzeszonych.

Dyskusja trwała około 4 go-d-zin i stała 
-na bardzo wysokim -i ciekawym poziomie. 
Poszczególni mówcy podkreślali najwię
ksze holączkii sportu lwowskiego wskazu
jąc równocześnie na środki, jakie naleia* 
loby. przedsięwziąć celem ulepszenia spor
tu i W F. na terenie Lwowa.

W  czasie dyskusji wyj-aśndeń udzielał p. 
prez. Drojanowski.. Bo zamknięciu dysku* 
sji zabrał -głos dr. Nowak-Przygodzkl za- 
z.iaczając, że wyniki dyskusji zostaną, nale
życie wykorzystane >rzez M iejski. Komitet 
W F i P\5 Niemal za pewne należy już 
dzisiaj uważać, że M KW F. ’ zorganizuje w 
najbliższej irzyszłcści kurs dla działaczy 
sportowych.
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Zabójcy min. Pieskieg o przed sądem
1 1 -ty  dzień ro zp ra w y .

Warszawa, 30 X I. (P A T ) N a popo>' 
łudmowej rozprawie zeznawał świa* 
dek H im y, wywiadowca ze Lwowa, 
który przeprowadzał rewizję w domu 
rodziców Gr. M aciejki w Szczercu 
pow. lwowskiego. Ojciec M aciejki jest 
robotnikiem, matka znana jest jako 
nacjonailistka ukraińska, interesuje się 
sprawami politycznemi. Rodzice o# 
świadczyli świadkowi, że Grzegorza 
nie było w domu od okresu przed 
morderstwem.

Św. Marjan Czuczman, właściciel 
eynkografjii ,,U nja‘' we Iwawi.e zezna 
je , że Grzegorza M aciejkę zna od wio 
sny 1933 t .  Jest to syn siostry jego 
bratowej Anny Czuczman. Na prośbę 
bratowej przyjął go do pracy. Jesie* 
nią 1933 r. M aciejko został aresztom 
war.y. Po upływie pół roku, gdy wy» 
szedł z więzienia, pokazał śwliadkowi 
zaświadczenie, iż został uniewinniony. 
Świadek pr-yjął go spowrotem do 
pracy. Praca jego trwała przez Jrwie* 
cień do drugiej połowy maja. Około 
20 maja przybył do świadka policjant, 
który wywołał M aciejkę. O jaką spra 
wę chodziło świadek nie wie. Od te* 
go czasu świadek nie widział już Ma* 
ciejki.

Świadek Eugenjusz Czuczman, u* 
rzędnik prywatny zeznaje, że Grze* 
gorz M aciejko jest siostrzeńcem jego 
żony. U świadka mieszkał 4 lata. Był 
na praktyce w wytwórni instrumen* 
tów  muzycznych. Po 3 latach został, 
wyzwolony. V 7 tvm czasie chorował 
dłużej na suchoty. G dy wyzdrowiał, 
na prośbę żony świadek zwrócił się 
do swego brata, aby go przyjął do' 
swego zakładu. Po jakimś czasie zó* 
Stał aresztowany. Pewntgo razu świa* 
dek dowiedział się od posługaczki, że 
M aciejko przyszedł do mieszkania i 
wziął sobie koszulę, zapowiadając, że 
odwiedzi swą ciotkę (żonę świadka), 
gdy ona powróci. Było to w drugiej 
połowie Lipca. Opuszczając dom świad 
ka, M aciejko miał ze sobą jeden gar* 
nitur w kratkę, .a d’-ugi sportowy 
Płaszcz miał zielonkawy, gabardino* 
wy. Kapelusza prawdopodobnie nie 
wiziął żadnego. Świadek podaje, że 
w  śledztwie okazywano mu płaszcz 
Zielonkawy, ale nie mógł stwierdzić 
czy to był ten sani. Okazano mu po* 
zatem 2 koszule, jedną w paski, któ* 
ta  podobna była do koszul, jakie po 
siadał świadek. Drugiej koszuli świa 
dek nie rozpoznał, gdyż jego koszule 
były z cieńszego materjału. Koszuli 
w paski nie może z całą pewnością 
rozpoznać, gdyż nosił ją  przed 10 
laty.

Prokurator Żeleński zwraca uwagę, 
że świadek inaczej zeznawał w śledź* 
twie i  wnosi o odczytanie odnośnego 
ustępu z akt sprawy.

Przewodniczący zarządza okazanie 
świadkowi koszul. Świadek zeznaje, 
że okazana mu koszula biała nie jest 
jego, natomiast koszula w paski, ko* 
loru lila (znaleziona w teczce „Ol* 
szańskifcgo“*M aciejki) jest podobna 
do tej, jaką posiadał. W reszcie świa* 
dek poznaje trzecią koszulę, jasnego 
koloru, kitórą własnoręcznie wręczył 
w  czasie śledztwa prokuratorowi.

Frak, Żeleński dopatrując się sprze 
czności w zeznaniach świadka obec* 
nych i złożonych w toku śledztwa, 
wnosi o zaprzysiężenie świadka.

Po zaprzysiężeniu świadka, prok. 
Żeleński stawia ponownie pytanie, 
czy świadek poznaje koszulę w paskli 
jako swoją i przez siebie użyczoną 
Maciejce.

świadek wyjaśnia, iż możliwe^ jest, 
że ktoś inny miał podobną koszulę, 
obecnie trudno mu powiedzieć czy 
jest to jego koszula, chvba, że wio* 
żyłby ją na siebie, wobec tego pro* 
kurator wnosi o polecenie świadkowi 
włożenia koszuli.

Sąd zarządza wezwanie drogą telefo 
niczną biegłego Ignatowskiego

Świadek zostaje wyprowadzony do 
osobnego pokloju i  wkłada wspomnia 
ną koszulę, poczem oświadcza, że k o 
szula, którą włożył jest zaciasna. No* 
sił ją przed 7 laty, teraz utył. Nastę*

pujje długi proceder przymierzania 
koszul, mierzenia przez biegłego, 
wkońcu prokurator stwierdza sprzecz* 
mość opinji biegłego w sprawie pocho 
dzenia /wszystkich koszul z jednego 
źródła.

Prokurator nie oponuje przeciwko 
wnioskowi, podkreśla jednaikl, że po*

chodzenie kołnierzyka niema żadnego 
znaczenia dla sprawy.

Sąd postanowił wniosek obrony po 
zostawić bez uwzględnienia. Na tem, 
o godz. 18.15 przewodniczący przei* 
/w,ał rozprawę.

W czorajsza rozprawa zakończyła się 
o godz. 18.15.

O piekunka Maciejki.
W arszaw*, 30 X I. (P A T ) Dzisiejsze 

posiedzenie Sądu okręgowego w spra* 
wie o zabójstwo śp. min. Pierackiiego, 
rozpoczęło się o godz. 10.30. Sąd przy 
stępuje do dalszego badania świad* 
ków.

Jako pierwsza zeznaje Anna Czucz* 
man, ciotka Grzegorza M aciejki. O* 
piekowała się ona M aciejką 5 lat. By* 
la w stosunku do niego ostra, wyma* 
gała aby wracał do domu przed godz. 
10 wiecz, W iosną 1934 r. Grzegorz Ma 
ciejko zwrócił się do niej z prośbą, by 
pozwoliła mu wyjechać, na tydzień, 
diwa. Świadek odmówiła. Po kilku 
dniach M aciejko ponowił swą prośbę, 
lecz i tym razem spotkbł się z odmo* 
wą. Prosił też wówczas o 10 izł., któ* 
rych świadek mu nie dała. Na drugi 
dzień po tej rozmowne M aciejko zni* 
knął i od tego czasu świadek go nie 
widziała i nie wie gdzie znajduje się 
on. W róciwszy wieczorem w dniu zni 
knięcia M aciejki do domu, świadek 
znalazła w mieszkaniu kartkę, w któ* 
rej Maclejkb przeprasza, iż wyjeżdża 
bez zezwolenia i  podaje, że za kilka

dni wróci Kartkę tę świadek wyrzu* 
ci ła.

Prokurator Żeleński zwraca uwagę, 
że w śledztwie świadek mówiąc o tre* 
ści kartki, nie mówiła wcale o tem, 
by M aciejko zapowiadał swój po* 
wrót.

Sąd odczytuje odnośny ustęp ze* 
znań śiwiadka w śledztwie, w których 
istotnie nic ona nie mówiła o zapj* 
wiedzianym powrocie M aciejki.

Następnie świadek opisuje Grzego* 
r,za Maciejkę jako człowieka wyso* 
kiego wzrostu. Po zapaleniu płuc, miał 
wygląd człowieka chorego, kręgosłup 
jego był nieco skrzywiony. Był lo 
mężczyzna przystojny.

N a pytanie prokuratora świadek ze 
znaje, że do Maciejki nieraz przycho* 
dziła policja, lecz nie mówiła o co 
M aciejko jest podejrzany. O wyjeź* 
dzie Maciejki! świadek rozmawiała ze 
swoim mężem oraz z kolegą Grzego
rza Maciejki, Knyszem. Na prośbę pro 
kuratora świadek patrzy na ławę o* 
skarżonych, poczem oświadcza, iż 
z oskarżonych nikogo nie zna.

J a k  b y ł ubrany?
N a dalsze pytania prokuratora, 

świadek podaje, że M aciejko, wyjeż* 
dżając, zabrał ze sobą ubranie popie* 
late w klatkę, przerobione z ubrania 
je j męża, dalej długie spodnie nowe i 
spodnie krótkie tzw. pumpy, popielą* 
te. W reszcie płaszcz letni zielonkawy, 
kupiony przez świadka na jakiieś dwa 
miesiące przed zniknięciem.

świadkowi okazano płaszcz znale* 
ziony w klatce schodowej domu nr. 5 
przy ul. Okólnik, poczem świadek o* 
świadcza, iż nie może obecnie powie* 
ezieć, czy to jest ten sam płaszcz, choć 
kolor i gatunek jest ten sam.

Prokurator Żeleński zwraca uwagę, 
iż i w tem miejscu zeznania świadka 
różnią się z je j zeznaniami, złożonemi 
w śledztwie, kiedy powiedziała ona, 
że płaszcz ten jest bardzo podobny 
do płaszcza przez nią kupionego.

j. Następnie prokurator Żeleński za* 
daje świadkowi .szereg pytań, doty* 
czac^ch koszul, jakie posiadał Maciej* 
ko. Świadek dała Maciejce z pośród 
koszul męża, 4 koszule, m. in. koszulę 
w paski lila.

Dołączone do sprawy, jako dowody 
rzeczowe, dwie koszule: jedną iwi pa* 
ski lila a drugą spłowiałą okazano 
świadkowi, który znowu ’ oświadcza, 
że nie może stwierdzić, czy to są ko* 
szule pochodzące od jej męża.

Prokurator Żeleński winosi o odczy* 
tanie odnośnych ustępów z zeznań 
świadka, złożonych w śledztwie, 'kie* 
dy to świadek powiedziała, iż z całą 
pewnością poznaje te koszule jako ko 
szule dane Maciejce, a poznaje je  m. 
in. po kolorze nici, któremi przyszy* 
te były mankiety.

Prokurator prosi o okazanie świad*

Bitwa o franka została w ygrana.
rządku dziennym znajdzie się „czysta 
polityk(a“. Jest nadzieja, iż obrady 
zakończą się pomyślnie dla rządu.

„Echo de Paris1' jest zdania, że izba 
deputowanych popełniłaby samobój* 
stwo obalając rząd trzy dni po głoso
waniu, które stwierdziło, iż popiera 
go znaczna większość.

Paryż, 30 X I. (P A T ) Prasa komen* 
tuje debaty parlamentarne wczorajsze 
i onegdajsze, stwierdzając, iż rząd La 
vala dotychczas osiągnął wyniki za* 
pewniające mu większość w izbie.

„Petit Farisien“ pisze: Bitwa o fran 
ka została ostatecznie wygrana. Gabi* 
net ma przed sobą oczyszczoną drogę 
do dalszej pracy. W e wtorek na po*  o-

Krwawe zajścia w pow . opoczyńskim.
policyjnej i niedopuszczenia do po* 
wtórnych zajść, został na drodze O* 
poczno*Lwóiwi przez podburzony do 
ekscesów tłum z pobliskich wsi zaata 
kowany. Mimo wezwania do rozej* 
ści a się i oddania salwy ostrzegaw* 
czej w górę, Pum naparł na poi terun 
kowych Policji. Z  tłumu padło kilka
naście strzałów. Policja zmuszona by
ła użyć broni. Tłum rozbiegł się nie* 
"włócznie, pozostawiając czterech za* 
bitych i kilku rannych, od strzałów 
policjantów i od strzałów, padłych 
z. tylnyjh szeregów tłumu. Kilku głó* 
wnych podżegaczy aresztowano.

Obecnie w powiecie opoczyńskim 
panuje spokój. Na miejsce wypadku 
przybyły władze prokuratorskie i bez 
pieczeństwa, przystępując do energi* 
cznego śledztwa

Warszawa, 30 X I. (P A T ) W  dniach 
27 i 28 bm. w czasie targów w Opocz 
nie, Odrzywole i Przysuchej powiatu 
opoczyńskiego, członkowie Stronnic* 
twa Narodowego usiłowali wywołać 
awantury antyżydowskie, podżegając 
miejscową ludność wiejską, do napa* 
ści na sklepy i stragany

W  Opocznie dzięki energicznej i 
zdecydowanej postawie policji nie do* 
szło do żadnych awantur, natomiast, 
w Odrzywole pobito paru żydów, a 
w. Przysuchej zdemolowano kilkana* 
ście straganów, rozkradając towary, 
oraz poturbowano paru kupców ży* 
dów i wybito szyby w domostwach 
żydowskich.

W  dniu 29 bm. w godzinach ran* 
nych oddział policji, dążący do O* 
drzywola celem wzmocnienia obsady

kowi ręcznika, znalezionego w tecz«. 
„01szańsk'iego‘‘*Mac!ejki.

Świadek również oświadcza, że nie 
może dziś stwierdzić, że to jest jej 
ręcznik.

Sąd stwierdza, że w śledztwie świa* 
dek powiedziała, iż okazany je j ręcz* 
n ik jest taki sam, jaki świadek miała 
u siebie.

Na pytanie prokuratora, świadek 
odpowiada, że zapytywała M aciejkę o 
powody przychodzenia policji, co Ma 
ciejko tłumaczył, iż policja częsta are* 
sztuje młodzież ukraińską. Należał on 
do organizacji sportowej, z której, jak  
się zdaje na jakiś czas przed zniknię* 
ciem, wystąpił. M aciejko pracował w 
warsztacie Czuczmana do godz. 7*mej 
wieczorem, a do domu wracał zwykle 
przed 10*tą.

Na pytanie prokuratora, jak  tłuma
czono zniknięcie M aciejki, świadek wy 
jaśnia, że od 'klogoś w warsztacie sły* 
szała, że M aciejko pojechał się żenić. 
Od męża świadek dowiedziała się, że 
w jakiś czas po zniknięciu Maciejko 
telefonował, przesyłając pozdrowienia. 
Świadek w lipcu 1934 r. wyjechała na 
letnisko, a podczas je j nieobecności, 
jak  się później po powrocie swym w 
sierpniu dowiedziała od będącej wów 
czas w je j mieszkaniu hafciarki Rat* 
kowskiej, że przychodził Gizegorz 
M aciejko, który zabrał z sobą trochę 
bielizny. Później ktoś zwrócił świad* 
kowi uwagę, że hafciarka się pomyli* 
ła, bo przychodził nie Grzegorz Ma* 
ciejko, a brat jego W asyl.

Prokurator Żeleński zwraca uwagę, 
że świadek badana była wi śledztwie 
w din, 17 kwietnia 1935 r., przyczem 
mimo upływu 9*ciu miesięcy, niewspo 
mniała ani słowem o tych wątpliwo* 
ściach co do osoby W asyla, czy Grze* 
gorza M aciejki.

Świadek nie umie wyjaśnić tej spra* 
wy.

Prokurator Żeleńsk: zapytuje nastę* 
pnie, czy świadkowi okazywano w 
śledztwie fotografję M aciejki, na co 
świadek odpowiada twierdząco, doda* 
je jednak, że fotograf ja  była zła, gdyż 
rysy twarzy wyszły grubo. Grzegorz 
M aciejko był szaicynem, czesał się 
gładko, uczesania zmieniał. W argi miał 
grube

N a pytanie prokuratora Rudnickie* 
go świadek wyjaśnia, że w listopadzie 
roku ub. z „Diła‘‘ dowiedziała się, że 
Grzegorz M aciejko jest wmieszany 
wi sprawę zabójstwa min. Pierackiego.

N O W Y  PO SEŁ CZESKI W  PO LSC E  
Warszawa, 30 X I. (P A T ) P. Frezy* 

dent Rzeczypospolitej udzielił aggre* 
ment p. dr Jurajovi Slavikowi w cha* 
rakterze posła nadzwyczajnegi i mini* 
stra pełnomocnego republiki czecho* 
słowackiej w Polsce. •

Program radiowy.
Niedziela, 1 grudnia.

Lwów. Godz. 9 : Audycja poranna. 10: 
Nahożeństwo z Krakowa. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Feljeton. 12.15: Poranek mu
zyczny ze Lwowa. 14: Recytacja prozy.
14.20: Płyty. 15: Audycja ludowa. 15.25: 
Przeglądi rynków produktów rolnych. 15.38 
Płyty. 15.45: Pogadanka. 16: Audycja dla 
dzieci. 16.15; Orkiestra kameralna. 16.45: 
Chór. 17: Muzyka taneczna. 17.40: Audy
cja muzyczno*s)»owna. 18: Recital śpiewa
czy. 18.30: Słuchowisko. i 9 . i0 : Koncert re
klamowy. 19.25; Wiad. sport. 19.30: Płyty. 
19.45: „Go czytać". 20 Orkiestra mary* 
narki wojennej. 20.50: Dziennik wieczorny. 
21: ,:Na wesołej "wowskiej fa li". 21.30: 
Feljeton. 21.45; Wiad. sport. 22: Recita)
śpiewaczy. 22.30: Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 2 grudnia.
Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna,

11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu
dniowi' 12.15: Płyty. 15.15 Giełda. 15.30: 
Trio salonowe. 16 Lekcja jęz. francuskiego 
16.15: Koncert 16.45: Skecz. 17: Odczyt. 
17.20; Koncert solistów. 17.50: Pogadanka. 
,18: Płyty. 18.30: Skrzynka dla dzieci. 18.45 
Płyty 19: ©dosyt 19.20: Koncert reklamo
wy. ’ 9.40: Wia i .  sport. 19.50: Pogadanka 
aktualna. 20: Audycja żołnierska. 20.30:
Audycja muzyczna. 20.45: Dziennik wie
czorny. 21: Trans, koncertu z Konserwato
rium warsz. 21.45; Wieczór liłeraoki. 22.15 
Koncert. 23.05: Muzyka taneczna.
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Ogłoszenia urzędowe.
LIC Y TA C JE.

I. Km. 766/35. Obwieszczenie Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu Jó 
zef Ziemiański w Przemyślu przy ul. Wy* 
brzeże Piłsudskiego 9 urzędujący ogłasza, 
że dnia 31 grudnia 1935 o  godz. 9 rano w 
Sądzie grodzkim w Przemyślu w sali Nr. 
14a odbędzie się licytacja całej realności 
obj. whl. 3261 ks. gr. gm. Przemyśl Jadwi
gi Gródeckiej w połowie, zaś Tadeusza 
Gródeckiego i Zofji Gródeckiej zam. Ma- 
kuszkiowej po 1/4 części własnej, która to 
realność ma urządzoną księgę gruntową w 
Urzędzie ksiąg gruntowych przy Sądzie 
okręgowym w Przemyślu. Realność obj 
whl 3261 ks. gr. gm. Przemyśl położoną 
jest na podzamczu przy ul. Tatarskiej L. 15 
i Ks Federkiewioza L. 2 i składa się z 
parć. bud. Ikat. 373, na której wybudowa

n y  jest budynek parterowy drewniany o 
pow. zab. 138.60 in kw. i przestrz. zab. 
457 m sześć, dość zniszczony, mieszczący 
jedno mieszkanie o 4 pokojach z kuchnią, 
sienią i spiżarką oraz z iparc. gr. Ikat. 
287/2, 288/3 , 289 i 290/2, stanowiących o- 
gród. Poza budynkiem na pbud. 373 znaj* 
dują się: budynek gospodarski, studnia.
Realność cała obwiedziona parkanem, a 
jedynie od strony irealn. N. Wilka, z którą 
graniczy nie jest obwiedziona. W  ogxo« 
dzie znajduje się 17 sztuik rozmaitych 
drzew owocowych. Obszar łąozny całej re- 
aln. wynosi 1950 m kw. Realność cała o- 
szacowana została łącznie na kwotę zł. 
13.996. Cena wywołania wynosi zl. 10.497, 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. Licy
tant przystępujący do przetargu obowią
zany jest złożyć rękojmię w 1/10 sumy o- 
szacowania tj. w kwocie zł. 1.399.60. Ręko-j* 
mia winna być złożoną w gotówce lub w 
takich pap. wart lub książeczkach wkład* 
kowych w których wolno umieszczać fun
dusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji zachowane będą 
ustawowe warunki licyTacyjne o ile dodat* 
kowo publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i  przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
•wniosły powództwo o zwolnienie nierucho 
mości lub je j części od egzekucji i że uzy
skały postanowienie właśoiwego Sądu nas 
kasujące zawieszenie egzekucji. Akta oraz 
nieruchomość oglądać można w ciągu 2-ch 
tygodni przed licytacją. Organy W ła
dzy publicznej i instytucje publiczne 
powołane do zgłaszania należytośoi z ty
tułu podatków i danin publicznych wzywa 
się, aby najpóźniej w terminie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków i należnych 
danin po dzień licytacji pod rygorem utra
ty przysługującego im prawa pi er wszem 
stwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Przemyśl, 25 listopada 1935. 4691K

VI. Km. 3347/35 Obwieszczenie o licyta
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie
go miejskiego we Lwowie VI. rewiru W ła
dysław Łowicki, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Mikołaja Reja 9, na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wda do* 
mości, żę dnia 2 grudnia 1935 o godz. 9*ej 
we Lwowie, ul. Skarbkowska Nr. 43 od 
będzie się licytacja ruchomości, należą
cych do Jana Koguta, składających się z 
757 paczek po 50 kg. jabłek zimowych rC- 
net, zajętych na . rzecz Fryderyka Lifschii- 
tza dla pretensji w kwocie zł. 2900, osza
cowanych na łączną sumę zł. 7.500. Ru* 
chiomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VI.

Lwów, 22 listopada 1935. 4698K

IV. Km. 2055/35. Czesław Wachal, ko* 
rnornik Sądu grodzkiego w Przemyślu 
rew. IV. mający kancelarję przy ul. H. | 
Kołłątaja lf  2 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia
6 grudnia 1935 r. o godz. 8.30 rano w 
Przemyślu, ul. 3-go ‘Maja 1. 31 odbędzie 
się licytacja ruchomości, składających się 
z 4 skrzyń cykorji ,,Stella", 100 kg. mydlą 
„Kometa", 40 ks cykorji „Kolba" i 10 kg. j 
cykorji „Franćka", oszacowanych na łącz
ną sumę 596 zł. Ruchomości można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy
żej oznaczonym. 4688K

V. Km. 3046/35. Obwieszczenie. Komor
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie, rewiru V. z siedzibą urzędową we 
Lwowie, przy ul. Zamkniętej 9, na zasa
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 
9 grudnia 1935 o godz. 10.30 odbędzie się 
licytacja publiczna Tuchomości, należących 
do dłużniczki w je j lokalu We Lwowie 
przy ul. Panieńskiej' 1. 25, składających się 
z maszyny do nadcinania kartonów, ręcz
nych nożyc do cięcia papieru, oszacowa
nych na łączną kwotę 750 zł., która roz
pocznie się od połowy ceny oszacowania. 
Ruchomości oglądać można w dniu licyta
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
podanym. 4697K

Km. 505/35. Alter Rosenfeld — Jan O- 
zog. Edykt licytacyjny. Dnia 10 grudnia 
1935 o godz. 13*tej w Hubinku p. Uhnów 
sprzeda się przez publiczną licytację nastę* 
pujące przedmioty: 10 kóp żyta, 4 kopy
jęczmienia, 1 cielę czerwono-krase 6 mie
sięcy, 1 krowa czerwona, 1 krowa czarno- 
krasa, 1 maszyna ręoana „F. W ichterlc" i

1 kierat z przystawką, łącznej wartości 748 
zl. Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
ipo czasie wyżej oznaczonym. W między
czasie można obejrzeć przedmioty wymie
nione na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Uhnów, 26 listopada 1935. 4696K

Km. 591/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Uhnowie Mikołaj Diny 
truk, zamieszkały w Uhnowie na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 11 
grudnia 1935 od godz. 9 odbędzie się licy* 
tacja publiczna ruchomości, należących do 
Zdzisława Marmarossa i tow. w jego lo* 
kalu w Karowie p. Uhnów, składających 
się z 1 kompletu srebra na 18 osób, osza
cowanych na łączną sumę 1000 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, -w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu GrocWdego.
Uhnów, 27 listopada 1935. 4695K

III. Km. 2472/35. Obwieszczenie, Komor
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo
wie Rewiru III. z siedzibą urzędową przy 
ul. Janowskiej 50 na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 5-tym grudnia 1935
0 godzinie 14-tej popoł. odbędzie się pu* 
bliczna licytacja ruchomości, należących do 
dłużniczki w mieszkaniu — lokalu — we 
Lwowie przy ul. Janowskiej L. 36: maszy
na do pisania „Conti,nenthal", maszynki do 
rolowania szynek, kotły żelaz, i biurko a- 
merykańskie, oszacowanych na łączną su
mę 2.400 zł., którą miożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wy
żej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru III.
Lwów, 27 listopada 1935. 4699K

I. Km. 2223/33. Obwieszczenie o licyta* 
cjii. Komornik Sądu grodzkiego zamiej
skiego we Lwowie rewiru I-go obwieszcza, 
że dnia 30 grudnia 1935 o godzinie 10-tej 
odbędzie się w Sądzie grodzkim zamiej
skim we Lwtowie, ul. Kazimierza Wielkie* 
go 34 w biurze Nr. IV. licytacja realności 
o b j. whl. 1114 ks. g,r. gm. kat. Biłohorsz- 
cze, składającej się z pgr. Ikat. 692 o po* 
wierzchni 47 s kw., na której znajduje się 
parterowy murowany budynek mieszkalny, 
parterowy murowany budynek mieszkalny 
oficynowy, murowana stajnia, komórka i 
inne przynależności, położonej w Lewan- 
dówce pl. Fod Koleją 3. Suma oszacowa
nia wraz z przynależnościami wynosi kwo
tę 11.867 zł. Cena wywołania wynosi kwo
tę 8.900 zł. 25 gr. Poniżej ceny wywołania 
sprzedaż nie nastąpi. Wysokość rękojmi 
oznacza się na kwotę 1.186 zł. 70 gr. Akta
1 inne dokumenta przejrzeć można u pod* 
pisanego komornika.

Stanisław Wiolański 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 

Rewiru I. 
ul. Kazimierza Wielkiego 41, II. p.

Lwów, 16 listopada 1935. 4708K

II. Km. 1461/35. Obwieszczenie o licyta-1 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go w Sanoku rew. II. Józef Bubella, urzę
dujący w Sanoku, przy ul. Kościuszki 28 
na mocy art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 4 grudnia 1935 o g o 
dzinie 11-tej w Tyrawie solnej odbędzie 
się 1-a licytacja ruchomości, należących do 
Hermana Dienstaga właśc. kopalni „Ar
tur", a w szczególności: 2000 kg. ropy w 
cysternie prostokątnej, 5000 kg. ropy w 
cysternie okrągłej, 9000 kg. ropy w cyster* 
nie prostokątnej, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 2560. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 4706K

III. Km. 1734/35. Obwieszczenie. Komor
nik Sądu grodzkiego w Drohobyczu rewi
ru III. urzędujący przy ul. Piłsudskiego 6 
na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, żc 
dnia 9 stycznia 1936 o godzinie 9 w sali 
posiedzeń Sądu grodzkiego w Drohobyczu 
Nr. 2 I. piętro odbędzie się sprzedaż na 
publicznej licytacji nieruchomości, położo
nej w Drohobyczu przy ul. 11 Listopada 
55 w powiecie drohobyckim, województwie 
Iwowskiem, a to realności obj. whl. 994 
ks. gr. gm. kat. Drohobycz Lisznia Samuela 
Lowenberga zam. w Drohobyczu przy ul. 
11 Listopada 55 własnej. Realność obj. 
whl. 994 ks. Drohobycz Lisznia składa się 
pgrt. 3906/13 o powierzchni 1093 m kw. 
Na parceli gruntowej 3906/13 tuż przy ul. 
11 Listopada 55 jest zbudowany na pod
murówce z cegieł dom mieszkalny z drze
wa miękkiego, deskami oszalowany na 
podwalinach dębowych, kryty blachą po
cynkowaną, długości 10.10 m, szerokości 
8.10 m, wysokości w świetle 3 m., o łącz* 
nej zabudowanej powierzchni 81.81 m kw. 
Budynek ten zawiera w Sobie przez śro
dek korytarz, a po obydwu stronach 1 po* 
kój i kuchnię i 1 pokój i kuchnię, na stry
chu 2 pokoje i kuchnia niewykończona, 1 
weranda i balkon. Od strony zachodniej 
znajduje się mały domek mieszkalny z 
drzewa pobudowany, kryty blachą pocyn
kowaną 6.20 m długi, 4.30 m szeroki. Przy 
należności. Na tej nieruchomości znajduje 
się studnia, ogrodzenie, 21 drzew owoco
wych, 63 drzewek (szczepy małe) i urzą
dzenie zabawkowe w ogrodzie, składające 
się ze stolików, ławek i altanek. Wartość 
szaounkowa nieruchomości wraz z przyna* 
leżnośoiamd wynosi kwotę 8532 zł. Nieru
chomość ta ma urzędową księgę hipoteczną 
w Sądzie grodzkim w Drohobyczu dla 
gminy Drohobycz Lisznia. Sprzedaż roz
pocznie się od ceny wywołania tj. od kwo
ty 6399 zł. Poniżej ceny wywołania sprze
daż nie nastąpi. Licytant przystępujący do

przetargu powinien złożyć rękojmę w go- 
towiżnie w kwocie 853 zł. 20 gr. albo w ta
kich papierach wart. bądź książ. wkład
kowych instytucji, w których wolno umiesz 
czać fundusze małoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe waiunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczę* 
niem nie będą podane do wiadomości w a* 
runki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą* 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, że uzy
skały postanowienie właśoiwego Sądu na* 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wol
no oglądać nieruchomości w dnie powsze* 
dnie od godziny 8-mej do 18-tej, zaś akta 
postępowania egzekucyjnego można oglą
dać w Sadzie lub u komornika.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 111.

Drohobyoz, 18 listopada 1935. 4690K

I. Km. 1497/34, I. Km. 2576/34, I. Km. 
2985/34. Obwieszczenie. Wierzyciele: 1)
Firma Huta Szklana „Ożarów" K. A. Ka
miński w Ożarowie Warszawskim, 2) „ 0 - 
leo" Ocl- und Fettfabrik A. G. w Gdań
sku Schnellmiihler Wiesendamm 6, 3) Har
ry Spiron w Rzeszowie, ul. Jagiellońska. 
Dłużnicy: Abraham Chaim Lifschutz -w
Rzeszowie, ul. Puławskiego L. orj. 3 i Nie* 
objęta masa spadkowa po błp. Chaji Sarze 
Lifschutz do rąk kuratora Abrahama Chai- 
ma Lifschiitza w Rzeszowie, Na wniosek 
wierzycieli odbędzie się dnia 19 lutego 
1936 r. o godzinie 9-tej w Sądzie grodzkim 
w Rzeszowie w biurze Nr. 46 (parter) na 
zasadzie ustawowych warunków licytacyj
nych — licytacja następujących nierucho
mości: a) całej realności Iwh. 876 ks. gr. 
gm. kat. Rzeszów, przy ul. Puławskiego Ł. 
orj 3, wraz z domem mieszkalnym partero 
wym, pokrytym blachą pocynkowaną, stu
dnią z kręgów betonowych, ogrodzeniem 
z bloków betonowych między szynami, 
sztachetami żelaznemi na cokole betono* 
wym, mostkiem, chodnikiem, altaną, drzew 
kami owooowemi i krzewami. Wartość o* 
szacowania 22.072 zł. Cena wywołania 
16.554 zl. b) Całej realności Iwh. 878 ks. 
gr. gm. kat Rzeszów, wraz z 2-ma budyn
kami fabryki mydła — piętrowym i parte
rowym —• murowanemj z cegieł, pokryte- 
mi blachą pocynkowaną, w którychto bu
dynkach mieści się urządzenie fabryczne, 
kotłownią, kominem fabiycznym, ustępami 
murowanemi i szopami drewnianemi. War* 
tość szacunkowa 105.671 zł. 30 gr. Cena 
wywołania 79.253 zł. 48 gr. c) Całej realno 
ści Iwh. 889 ks. gr. gm. kat. Rzeszów, na 
której stoi budynek parterowy o zabudo* 
Wanej powierzchni 40 m kw. murowany, 
bez piwnic, pokryty blacha pocynkowaną, 
szopa na słupach i ogrodzenie z bloków 
betonowych między szynami. Wartość sza 
cunkowa 4.293 zl. 60 gr. Cena wywołania 
3.220 zł. 20 gr. Miejscem przechowania 
ksiąg gruntowych jest Sąd okręgowy w 
Rzeszowie. Przystępujący do przetargu wi
nie n jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 
części ceny oszacowania. * Rękojmia winna 
być złożona w gotowiźnie lub pap. wart. 
bądź papierach wkładkowych instytucyj ma 
jących bezpieczeństwo pupiilarne, z tem, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w wy
sokości 3/4 części ceny giełdowej. Przy li
cytacji zachowane będą warunki licytacyj
ne ustawą przewidziane, o ile dodatkowem 
publicznem obwieszczeniem nie będą po
dane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzeoich nie będą przeszko
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoD 
ndenie nieruchomości lub je j częśai od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właści
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać mające się 
sprzedać nieruchomości w dnie powszednie 
od godziny 8-ej do 18-tej, akta zaś postę* . 
powania egzekucyjnego można przeglądać ' 
w sekretarjacie sądowym w godz. urzędów. 
Zarazem wzywa się organa władzy publi- * 
cznej i instytucyj publiczn., powołane do 
zgłaszania należności z tytułu podatków i 
innych danin publicznych, aby najpóźniej 
w terminie licytacji zgłosiły zestawienie 
tych należności po dzień licytacji, pod ry* 
gorem utraty mogącego im z ustawy słu
żyć pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Rzeszów, 27 listopada 1935. 4710K

V III. Km. 1849/35. Obwieszczenie licyta
cyjne. Komornik Sądu grodzkiego miej* 
skiego we Lwowie rewiru V III. z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy ul. Potockiego 
47 ogłasza, że dnia 5*go grudnia 1935 r. o 
godzinie 10-tej przeprowadzi we Lwowie 
przy ul. Kopernika 21 sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu ruchomości domo
we ja k : biurko ciemne, kredens jasny, dy
wan, zegar wahadłowy, bieliźniarka, szafa 
ciemna, i rcgistiałiirn duża. Na pół godziny 
przed czasem wyżej oznaczonym można 
obejrzeć przedmioty przeznaczone na 
sprzedaż

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V III.

Lwów, 27 Listopada 1935. 4713K

IX. Km. 2765 i 2737/35. Zbioirowe ob
wieszczenie o licytacji. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego Rew. IX . we Lwo
wie Mieczysław Grossman, mający kance* 
Iarję przy ul. Kochanowskiego 21 na pod* 
stawie art. 604 § 1 kpc. podaje do publi
cznej wiadomości, że 1) dnia 19 grudnia

1935 o godz. 12 we Lwowie, pl. Trybunal
ski Nr. 1 odbędzie się 1-sza licytacja ru
chomości, składających się z urządzenia 
sklepowego i mebli oraz 1 obrazu przy li
cytacji oszacować się mających; 2) dnia 21 
grudnia 1935 o godz 10.30 we Lwowie 
ul. Zielona Nr. 107 odbędzie się l*sza licy
tacja ruchomości, składających się z urzą
dzeń::1. domowego, 4 waliz, magla, pościeli 
i 2 srebr. torebek przy licytacji oszacować 
się mających. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru. IX.

Lwów, 28 listopada 1935. 4714K

UPA DŁO ŚCI.
S. 1/32. Zniesienie konkursu. Otwarty 

do majątku spółdzielni „Zhoda" w Ostrów* 
cu konkurs znosi się. (§ 166 ust. 2 ord. 
konk.).

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 30 października 1935. 4680

FIRM Y.

S-bow. III. 306/2. Zarządza się wykreśle
nie z dawnego rejestru dla Stowarzyszeń 
Zarobkowych i gospodarczych firmy „Spół 
ka Rolniczo-Handlowa „Ziemianin" w Mu
szynie w likwidacji z powodu ukończenia 
likwidacji i zaniechania prowadzenia przed 
siębiorstwa.

Sąd Okręgowy Wydział I cywilny.
W  Nowym Sączu, dnia 11 maja 1935. 4677

I. Firm. 52/1935 Stow. III. 78. Zarządza 
się wykreślenie -z dawnego rejestru dla 
Stowarzyszeń Zarobkowych i gospodar* 
czych firmy „Kilim" Stowarzyszenie zare
jestrowane z ograniczoną poręką w Zako
panem z powodu ukończenia likwidacji i 
zaniechania dalszego prowadzenia przed
siębiorstwa.

Sąd Okręgowy Wydział I cywilny,
W Nowym Sączu, dnia 4 marca 1935. 4679

UZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T  47/35. Edykt. Paweł Frączek, nieślu

bny syn Katarzyny, urodzony 27 stycznia 
1866 w Zalasowej powiat Tarnów wyemi
grował przed około 35 laty do Ameryki i 
-odtąd bez wieści zaginął. Wiadomości o 
nim należy udzielić Sądowi do 1 roku.

Sąd Okręgowy
Tarnów, 30 października 1935. 4702

T. 58/35. Grzegorz Petriszczak, syn Wa* 
syla, urodzony 9 października 1899 w Mo* 
skalówcę powiat Kosów woźnica byłej ar- 
mji austr. zaginął na wojnie światowej. Na
leży udzielić wiadomości 6 zaginionym 
Sądowi,

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 29 października 1935. 4683

I .  72/35. Józef Gąsior, syn Franciszka i 
Heleny w Czajko wicach, powołany w ro
ku 1914 do b. armji austr. 1916 roku zgi* 
nął na froncie włoskim i brak o nim wia* 
domości. Wydaje się wezwanie, aby udzie
lono Sądowi wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W Samborze, 24 października 1935. 4701

T. 61/35. Iwan Igliński, syn Michała i  
Wasylyny, urodzony 2 lipca 1853 w Budy- 
łowie powiat Sniatyn, wyemigrował przed 
40 laty do Rumunji i zaginął. Należy u 
dzielić wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy,
Kołomyja, 29 października 1935. 4681

ROZM AITE.
Frez. 32558/35. Edykt. Sąd Apelacyjny 

we Lwowie wdrożył postępowanie spro- 
stowawcze celem odnowienia zniszczonej 
księgi gruntowej Sądu grodzkiego w Moś* 
ciskach dla gminy kat. Mościska i wzywa 
interesowanych do zgłaszania w tym Są
dzie Grodzkim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 
96 z r. 1871 do 28 lutego 1936.

Lwów, 13 listopada 1935. 4273

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

Urząd Wojewódzki Lwowski.
L. OA. 5/286/3 ex 1935. 

OGŁOSZEN IE
Aron W olf 2 im. Rubin, syn Mariem 

Rubin, urodzony 6 marca 1891 w Korczy
nie przemysłowiec w Medjolanie wniósł 
prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska 
rodowego Rubin na nazwisko Holzer.

Urząd Wojewódzki we Lwowie podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiado
mości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24/X. 1919 r. Dz. U. Rz. P. 
Nr. 88 poz. 478 wolno z ważnych powo- ■ 
dów zgłosić przeciw je j uwzględnieniu 
sprzeciw do Urzędu Wojewódzkiego we 
Lwowie w ciągu dni 90 od dnia ogłoszenia 
w Monitorze Polskim.

We Lwowie, dnia 27 listopada 1935.
• Za W ojewodę:

Kwaśniewski w. r.
Naczelnik Wydziału. 4712
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